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Do Komisji Badania Zbrodni Niemieckich w Warszawie 

Zawiadamiam Komisję Badania Zbrodni Niemieckich, że dnia 7 czerwca 1943 roku przyjechało 

po mnie gestapo i żandarmeria miejscowa, a że nie zastali mnie w domu, odjechali z niczym. 

Od tego czasu ja i trzech synów, Władysław, Stefan i Zdzisław, musieliśmy się ukrywać. Po 

dłuższym czasie przyszedł jednak do domu najmłodszy syn Zdzisław, lat 16. Żandarmeria 

przyjechała drugi raz ze Zdun (koło Łowicza) i sochaczewska żandarmeria dnia 8 marca 1944, 

aresztowali syna Zdzisława i wywieźli do Zdun. Tam mordowali go w okrutny sposób przez trzy 

dni. Później zabrało go ze Zdun gestapo łowickie, które go mordowało w okrutny sposób przez 

cztery dni, żeby wydał ojca i dwóch starszych braci. Mimo że wiedział, gdzie jesteśmy i o całej 

miejscowej organizacji podziemnej, nie wydał nikogo. 15 marca 1944 roku wywieźli go do 

Głowna i zastrzelili wraz z innymi dziesięciu zakładnikami publicznie wobec całej masy widzów 

z Głowna i okolic podczas pogrzebu burmistrza i księdza, którzy byli straceni przez nasze 

organizacje jako szpiedzy niemieccy. 

Nadmieniam, że w związku z tym, że syn nie wydał nikogo, zduńska żandarmeria 

aresztowała kilka osób, tak z rodziny, jak i ze znajomych i to następujących:

Piotra Tarkowskiego (syn Karola)

Józefa Tarkowskiego (syn Karola)

Józefa Tarkowskiego (syn Antoniego) 

Jochimeka Henryka

Szniadałę młodego

I wiele innych osób, których nazwisk nie znam, ale może o nich powiedzieć i [zna] ich 

nazwiska Piotr Tarkowski. Wszyscy byli z Wyborowa, gminy Jeziorka, pow. łowickiego, a Jan 

Siekiera ze wsi Mastek, tej samej gminy i powiatu. 
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Wyżej wymienionych, aresztowanych przez żandarmerię, podaję na świadków, ponieważ syn 

był przy nich badany. Przy aresztowaniu była żona Karolina i Marianna Tarkowska,  

ul. Pułaskiego 2 w Sochaczewie. 

Oddzielnie podaję jeszcze trzech świadków, od których Komisja się dowie, kto nas szpiclował. 

Tymi świadkami są:

Władysław Kołaczek 

Józef Bogacki

i Konstanty Zaczek 

z Wyborowa, gm. Jeziorko, pow. Łowicz i Marianna Nikoda, ul. Staszica, plac Parafialny, 

Sochaczew.

Zawiadamiam dość późno, ponieważ miałem na uwadze, że wykryjemy szpicli i mam 

wrażenie, że przy dochodzeniu może to nastąpić.

								        Z poważaniem

								        Tomasz Siekiera


